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Biuro Redakcji  „D z ien n ita  Kolskiego?, u lica  Batorego 

liczba 26 (przedtem H alicka  46).
P rzedp ła ta  wynosi we Lwowie rocznie 18 złr .  — półrocznie 

9 złr. — kwarta ln ie  4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z p rz e s y łk ą  pocz tow ą w pań s tw ie  A u s t r j a e k i e m  ro czn ie  
24 złr .  — półroc-zuie 13 złr . —  k w a r t a l n i e ' 6 z ł r . —  
m ies ięc zn ie  2vzłr .

Z przesyłką pocztow ą za granicą,  do całych Niem iec 
rocznie 50 marek — kwarta ln ie  12 m arek  50 srg., 
do Franc ji ,  Anglij,  W ło ch  Szw ajcarii rocznie 
80 franków — kwarta ln ie  20 franków.

Num er kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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T e l e f o n  H e d a k c j i  1 7 1 . w ych odzi codziennie, niewy^czając niecJzic i świat o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji  „Dziennika  Po lsk iego1-', i *  Mariacki 

liczba Q|i i w do nip p ana  EiGelk we W iedn iu .  
Hamburgu, F ran k fu rc ie  nad Menem. Berlinie.  I  p=kii 
Bazylei, bzwajcarji  i W rocław iu  y] . H aasen« te iu
et 'ogier, we W iedniu A. Oppelik R. Mnose. 
w Warszawie Reiekinaii et Frcndler,  Biur,, 
anonsów w . ryżu C. A dam  rue des Saint 
Peres,

Ogłoszenia przyjmuje się za o p ł . t ą  f ,  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petii).

P ry w atn a  korespondencja i nekrologi 1 3  et. od wiersza.

Drobne ogłoseenia po l ' / s centa od wyrazu. Pom ieszka­
n ia  i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w  tfrbryce „Nadesłane" 20 cnt. oil wiersza.

U wstępu do pracy.
Lwów 2. października.

W- zecWniea lwowska otwiera w dniu dziFi-J- 
% ym swe po i woje na przyjęcie nowych oDydra- 
t l i  akademicki,, h. Położona na wschodnich k ie ­

sach dawnej Polski, dzięki konstytucyjnym urzą­
dzeniom i równouprawnieniu językowemu, staćby 
sie nio » a  niewątpl!wie ważn |  placów ką dla żywio­
łu  polskiego, gdyby raz wreszcie | nietylko z tytułu, 
lec; dc facto st, ła  się uniwersytetem.

M am y tu na m yśli kw estję  w ydziału  lekar­
skiego, Która z dziedżiny projektów  i referatów , 
nie m oże jakoś doczekać się urzeczyw istn ien ia

K0 bf . l S  r>d wzglądem
liezby uczniów (bW  na 1139 słuchaczów uniw er-

lo ft’2jbce na tutejszej wszechnicy zajm u­
je ; -ihcw sao. Wykłtfdów prawa słuchają ? lwow­
skiej v szecnntcy nietylko krajowcy, lecz nadto zna­
czna stosu »ąowo dość przybyszów z pod innych 
za buro w i bsaaa tez poszczególnych katedr, z n a -  
leiui wyjątkami, t»ie pozostawia wiele do życzenia. 
A jednak v, wykształceniu młodzieży, poświęcają­
cej się studjom prawnym na lwowskiej wszechnicy, 
spostrzegamy ważne braki, które dotkliwie di ją 
się uczuwać w późniejszem życiu publicznem, w ja ­
kiem ta młodzież chcąc me chcąc musi brać u- 
dział. Na te braki, których winę wyłącznie m ło­
dzież nasza musi sobie przypisać, zamierzamy zwró­
cić jej uwagę. Chwila obecna jest potemu najod­
powiedniejszą porą.

Młodzież nasza, poświęcająca się naukom p ra­
wno-politycznym, zapisuje się przedewszystkiem na 
przedmioty ®f>»wfą4)£>we, wchodzące w skład pro­
gramu egzaminów uniwersyteckich. Trudno nie 
uznać słuszności togt postępow ania,'gdyż troska o 
chleb powszeJni jest dziś dla młodzieży, opuszcza­
jącej ławy uniwersyteckie, kwestją bardziej niż 
kiedykolwiek piekącą.

Obowiązkiem atoli naszym jes t zwrócić uwagę 
tej młodzieży, ż e  z a s k l e p i a n i e  s i ę  z b y ­
t n i e  w y ł ą c z n e  w r a m a c h  r z ą d o w e g o  
mr o g r a m u .  o d d z i a ł y w a  z g u b  ni  a p a  i nj  
t e l l e k t u a l n y  j e j  r o z w ó j .  Konstytucjona­
lizm nietylko ułatw ił każdej jednostce udział w ży­
ciu publicznem, lecz niejednokrotnie zmusza ją 
nieiako m  odegrania w takowem mniej lub więcej 
wybitnej roli. Dla tego też w państwie kpnstytu- 
cyjnem znajomość u s t a w ,  .z  a .sa  d n i c z y ch , 
p r a  w, p r z y  s ł u g u j ą c y  e h k a ż d e m  u - o b y -  
W a t e ł  . vr i j « k c f  Ł a k i i m H ,  u r z ą d z e ń  
k o n s t y t u c y j n y  c h ,  krotko mówiąc, prawa 
państwowego - j « t  nieodzowną dla
wjzystkich bez wyjątku, jeżh erwozhwose, me- 
p e M t  i niezdecydowanie objawiające się w na- 
fze j kampanji parlamentarnej, ustąpić mają kiedy- 
koIwK! m iejsu  racjonalnej, stanowczej polityce

ezynm ^  ^  braku sł tchaczów nie wykła­
dano w ubiegłem  półroczu p f f l  państwowego 
ha te o r a k W  WBMfibnicy, zas « kursie zimowym 
profesor w y k ,  tjącj austrjackio prawo pohyczne 
miał s z e s u a s t u profesor prawa konstytucyj -
nego o ś m i u  sL irhaczów . ,

R ó w n ież  nielicznym był udział słuchaczów na 
wykładach prawa międzynarodowego (62), którego 
znajomość dla każdego człowieka o przeciętnej 
inteligencji jest konieczną, c locoy tylko dla zro­
z u m ia l i  mam alty ch konfliktów zewnętrznej poli­
tyki Nie dziw potem, że często przy omawianiu 
kwestyj polityczuych słyszy się horrtndu , godne 
piór* -humorysty lub satyryka.

Z n a j o m o ś ć  d z i e j ó w  w ł a s n e g o  n a ­
r ó d  u i j e g o u s t a w o d a w s t w a  zdawałaby 
się byc nieodzownym waruukiem prawniczego wy­
kształcenia na polskim uniwersytecie. Nie tak da­
wne to czasy, gdy wykład historji polskiej w szko­
łach galicyjskich ograniczał się na odczytaniu kil- 
kunastu stronnic z podręcznika liistorji powszech­
nej. Przed pięciu laty ulegając powszechnym, słu­
sznym naleganiom, stworzono na lwowskiej w szech­
nicy nadzwyczajną katedrę dla historji polskiej, 
w ubiegłem zaś półroczu zamianowano nadzwyczaj­
nego profesora dla prawa polskiego.

0  ; j . . I sądzić by wypadało, że sale wykładowe nie 
pomieszczą słuchaczów7.

' ' S tało  się jednak in a c z e j!...
N a  s i e d m i u s e t  t r z y d z i e s t u  j e d e n  

Polaków, którzy w z e s ła n i półroczu uczęszczali 
na lwowską w szechnicę, p i ę ć d z i e s i ę c i u  o-  
s m i u  słuchało wykładu prawa polskiego, j e d e ­
n a s t u  d&iejów własi ego narodu.

im ip n T ^ j f ty c h .,(ł5trtf mfoJzież polska może sięzarumieni — 2® wstydu

Towarzystwo jjZłotego krzyża“.
Na wzór fottaizystw,. „Czerwonego k rzy ża1 

pragnie komitet wystawy powszechnej w Brukseli 
założyć międzynarodowe towarzystwo „ Z ł o t e m  
k r z y ż a - 1') które by tez same oddawało usługi ro- 
botmkom, ulegającym wypadkom przy pracy. Myśl 
tak wzniosła i szlachetna, a nader ży wotna w obec 
dz isie jszy^  stosunków socjiiiiyeh, znalazła wielu 
zwoleŁutknW na których czele stanął przedewszyst- 

*r °l belgijski.
. Che3 6  dać praktyczną podstawę działalności 

W tym k ierunku , komitet podnelił cały nmterjaj 
na cztery g rupy ; w fzuaezjł konkursy specjalne 
G iupj tę są następujące: Dział pomocy dla r o .
- -  * e*upy j Z u
U rapy tę są uastepuiace: Dziai 
b o t n i k o w  | . w  j a ł o w y c h  
dla g ó r n i k ó w ,  r o b o t n i k ó w  r o i  

r z y .

h w ogólności, 
n y c h  i n ia _“ i i u uu i u i “-u M «f y n a j z j .

Ażeby zapoznać czytelników i  tendencją przy­
szłego towarzystwa, poAjeroy tu rozpisane te­
maty, odnoszące się do prac dotyczących pierwszej 
g ru p y ;

1 . Pizedstawić m eino rja ł, wskazujący środki 
Hajskiiteczmejs'e ochrony zdrowia robotników, 
obrabiających lub mających do czynienia z mate- 
rjam i uznanemi Za szkodliwe. 2 . Wskazać środek, 
jakim  możnaby zastąpić tak zw. bleiweis, przy fa­

brykacji koronek. 3. W skazać środek zniszczenia 
szkodliwych skutków działania fosforu przy fabry- 
i acji zapałek chemicznych. 4. Przedstawić apa­
rat , któryby zastąpił pracę robotnika przy dmu­
chaniu w fabrykacji butelek. 5. Podać projekt 
kompletu narzędzi i środków leczniczych, najtań­
szego i najmniejszej objętości, stanowić mogącego 
rodzaj apteczki przenośnej do pomocy w pierwszej 
chwili, w wypadkach poparzenia, zaduszenia, z ła­
mania. kontuzji itp. 6 . Projekt apaiatu najprost­
szego do przenoszenia rannych. 7. Podać projekt 
tabh.-y do zamieszczenia w pracowni, wskazującej 
najtreściwiej najpraktyczniejsze wskazówki pierw ­
szej pomocy rannym. 8. Plan infirmerji dla za­
kładu przemysłowego na 12 chorych, lub rannych. 
9. Plan izby pomocniczej z tem w sz y s tk ie j , eo 
zawierać powinna. 10. Podać najlepszy system  kasy 
przezorności. 11. Takiż projekt kasy emerytalnej 
dla zakładów wielką liczbę osób zajm ujących 1 2 . 
Przewodnik elem entarny dla robotników, obejm u­
jący wskazówki, dotyczące mieszkania, żywienia się 
ich, przy uwzględnieniu szczupłych tychże środków" 
13. Instrukcje dla robotników i oficjalistów co do 
postępowania v. razie wypadku. 14. Praktyczne 
środki i m aterjały yierw szego gatunku. 15. Lokal 
dla r unyeh, środki transportowe.

* W, ^ cB dz™ f h grupy, oprócz powyż- 
■ ? P?zeds âVT10De są jeszcze specjalne
jak np. dla górników środki ratunkowe w rązie z ł  
u i. z uia gazem , dla robotników rolnych środki 
za j-zpieczające ud wypadków z m łocarnisnii, 
sieczkarniami, lokomobilami i t. p . , Ua m aryna­
rzy wszelkie środt i ratunkowe w wypadkach na 
wodzie.

W ypełnienie choć w części tego imponującego 
p rog ram u , oddałoby z pewnością wielkie rnługi 
pracującej ludzkości.

Z d z ie d z in y  prawa.
( Uprawni* nie przez małieńatwpf)

Bardzo ważną i maj ącą ogólne znaczenie spra­
wę poruszył dr. Alapiyey Ertl, członek kongresu 
hygieniczno - demograneznego. Jestto wiadomą rze­
czą, że w Austro - W ęgrzech procent nieślubnych 
dzieci jest anormalnie wielkim. Wynosi on prawie 
15 pre. ogólnej cyfry ruchu populacyjnego w tym 
kierunku. Kodeks austrjacki zna, jak wiadomo, in ­
stytucję następnego uprawnienia przez zawarte 
małżeństwo D ilj. Z przedsięwziętych w roku 
1886 obliczeń okazało się, że w całej monarchji 
20.000 dzieci (a więc z 15 prc. ogólnej cyfry za­
ledwie bardzo nieznaczny procent) korzystało z te­
go dobrodziejstwa.

Dr. idrtl badając przyczyny, dla których tak 
ilość ii ’ ‘ ‘lośe je st wykazaną, przyszedł do przekona­

nia, że powodem tego są u trudnien i^  jakie czynią 
tu władzo i brak pewnej instrukcji póst^powania 

Przytoczył on cały szereg dekretów, wyda-
nych w celu mormowania postępowania w takich 
WJpadkai h, które zamiast pożądanego światia, spo- 
f 0< W y  po ozy nić Większe jeszcze pomięszanifi 
pojęć. L zacytowanych wypadków prżyt Z’ my na* 
stępujące d w a :

W wypadku śm ierci matki zezwala namiest­
nictwu mższo-austrjackie na legitymowanie dziecka 
nieślubn ego przrz ojca ; w takim samym wypadku 
urm iestuictwo Wyższo-austrjackie wydaje urzecze- 
ujp zupełnie przec:wne. Rodzice w przew ażnej czę­
ści wypadków, nie znając przepisów prawa, sądzą, 
iż samem małżeństwem legitymują swoje dzieci 
i dopiero nieszczęśliwe doświadczenia dziecka w 
szkole lun późniejszem życiu, powodują do dalszej 
czynności prawnej. Jeżeli jednak ojciec przed feni 
umrze, ileż trudów ponieść, ile dowodów potrzeba  
p izaprowadzić i to najczęściej daremnie.

ważny ten przeto nstep prawa obywatelskie­
go należy komecLuie objaśnić i , 0 w ten sposob, 
ażeby rodzicom zadanie ułatwić. Najprostszym był­
by sposob następujący : D a ją c y  ślub powinien przy- 
pommec rodzicom, ażeby złożyli dokumenty przed­
ślubnych dzieci i ażeby oświadczyli, że dzieci te 
u p r tyniają (ew entualnie w  ebecuośei świadków).
Jeżeli parada, w której nastąpił chrzest, jest tą 
samą, w której rodzice ślub biorą, powinien da­
jący ślub s a m  p r z e p r o w a d z i ć  t o  u p r a ­
w n i e n i e  w d o k u m e n t a c h ;  jeżeli paratje są 
rożue. należy to uprawnienie przeprowadzić w z w y ­
k ł e j  d r o d z e  m e t r y k a l n e j ,  b e z  w s z e l ­
k i e j  d a l s z e j  i n t e r w e n c j i  r o d z i c ó w  
i b e z k o s z t ó w .  <

Za pomocą podobnej instrukcji oszczędziłoby 
się tysiącom ludzi przykrości, a uprawnionemu 
dziecku nabycie jego praw i stanowiską^, co dziś 
częstokroć w długioj i kosztownej drodze prawnej 
poszukiwane być musi

( W  sprawie procesu ZaTeusliegoY.
Jeden z obrońców w sprawach karnych wy­

powiada takie, bardzo zajmujące zdanie o pro­
cesie Zalewskiego:

Proces Zalewskiego, który odbędzie się przed 
tri banałem kasacyjnym, będzie nader ciekawy z 
powodów zasadniczych —  dotyczących p r a w a  
m i ę d z y n a r o d o w  e g o .  Powody te powinne 
M y  być uwzględuiope już w pierwszej instancji. 
ńiestetv ani |rźew .. .ąiezący radca Holziuger, ani 
obrońca dr. Nllbogon młody i przez liczną rzeszę 
swych przyjaciół reklamowany adwokat, nie zwró­
cili na to uwagi.

Jak  wiadomo, wydania Zal. domagano się z po­
wodu „ p r z y w ł a s z c z e n i a  s o b i e  p r z e  z eń  p u ­
b l i c z n y c h  p i e n i ę d z y .11 N ieb y ło  to właściwie 
zupełnie prawdziwem, gdyż pieniądze skradzione 
przez Zalewskiego n i e  b y ł y  p ‘i 6 ® l ą d a m i  p u ­
b l i c z n e m  i, ale me na tem koniec. Om proki 
ratorja nie oskarża go o występek, który stanowił 
podstawę wydania, d e  —  o a a d u i j c i e  w ł a d z y  
u r z ę d o w e j !  Nadużycie władzy urzędowej jest 
zas zbrodnią, która podobne ma względy jak  prze­
stępstwo polityczne i Stany Zjednoczone n i e  w y­
d a ł y b y  n i e w ą t p l i w i e  Z a l e w s k i e g o ,  
gdyby go na tej podstawie zażądano. Przez to

fakt., że żądano wydania Zalewskiego ^ powodu 
i n n e j  z b r o d n i  niż ta, o którą g< później oska­
rżono i za którą skazano, m uże zupełnie jasno stać 
się przedmiotem rokowań dyplomatyce, yeh.

Nie chodzi tu o Zalewskiego, ale o sptawę 
nader ważną i doniosłą G d/by postępowanie takie 
zyskało aprobatę, wów. zas żądanóby wydania każ­
dego przestępcy politycznego na podstawie jakiejś 
zbrodni pospolitej, a następnie oskarżonoby go i 
karano j a k o  p r z e s t ę p c ę  p o l i t y c z n e g o .  
Sprawa ta  jest oczywiście tak zasadniczą, iż nie 
należy wątpię, że rząd -Stanów zwróci na nią swą 
uwagę i stauie w obronje m(cdzynarodowych obo­
wiązków .11

Wyrok śmierci.
tlńW y Jdfk "‘o- w zesnia.

SUła się rzecz zupflj a je ujeSpedziowana! Znani 
z zamachu dy tr»m itowe|c 4. maja 1886 r.)
anarchiści August S p j e 8 s k ichał S c h  w a b , 
Samuel F i e  d e n ,  ^  g  p a r S o n s ,  Ludwik 
L i n g  g , ^ ‘lolt D i s c l i  e r  i M. D n g  e 1, zo­
stali przez trybunał stanu Illinois s k a z a n i  n a  
k a r ę  ś m i  e r c i !  Podobnego wyroku nikt w ca- 
łe.i Ameryce się nie spodziewał — dlaczego ? —  
odpowiada na to z caU  naiwną szczerością jedno 
z pism wychodzących w C h ic a g o  w ten sposób : 
„Ponieważ od 4go m aj^ r  upłynęło juz tyle 
czasu, mieliśmy pow ud, na podstawie zebranych 
juz doświadczeń p rzy p u ^czać , że sprawiedliwość 
okaże się względniejszą

Wyrok, ułożony p rz'e? sędziego M a g i u d e r a  
a podpisany przez sześciu członków trybunału wyż­
szego, zajmuje 235 stronnic, na których, jak  do­
noszą tutejsze dzienniki t z’apisano okrągło 5(5.000 
słów. Gdy skaza iyin przeczytano wyrok, na mocy 
którego mają być s t r a t n i  dnia H- listopada b. r., 
to mimo, iż się podobnego wyroku bynajmniej nie 
spodziewa, , przyjęli g0 zupełnie obojętnie. N aj­
młodszy, bu 23 l a t  l i c z ą c y  Ludwik Lingg, 
gwizdał w czasie gdy sędzjs "wyrok odczytywał.

BOmba rzucono rękam i anarchistów lub socjali­
stów, nie sprawiłaby większego wrażenia, jak  ten 
wyrok. VI pierwszej chwili zapanowało przygnę­
bianie, następnie zaczęto rzu«»ć pogróżki.

„To się stać nie m 0żea — wora N ew  J o rk  i 
\  olks Ztij „Byłoby to morderstwem 1 —  sądzi 
Samuel G om pers, prezydent towarzystwa A m eri­
can F iderution o f Labor, liczącego z górą pół 
miljoua członków ; „ludzie ci muszą być w "braku 
ftustatoCzny ch dowodów ułaskawieni “ -— mówi Jon 
Mc. Maokit.. przewódnfdzSpct rady jeneralnej partii 
robotniczej Henry Georgea; „Zbrodnia11 —  wołają 
nawet rycerze pracy, których członkowie przewyż­
szają liczbę 600.000.

Natom iast cała prasa pochwala ten wyrok, 
który rz u d  postrach miedzy ekscedentów i prze- 
konś ich , ie  pfawami Ameryki pomiatać nie wolno. 
Opinja publiczna domaga się również surowego 
ukajania ło tron , którzy nadużywają wolności do 
celów zbrodniczych.

Rżecz prosta, że anrftchiści używają wszelkich 
możliwych sposobów, ażeby zbrodniarze zostali u- 
łaskaw ien ir Oplnję pubhtżuą usiłuje zteforyzować 
p o ^ó żk am i, że w razie spełnienia wyroku, ChiMgO 
zniknie z powierzchni ziemi, tak, iż nawet kamień 
na kamieniu nie pozostanie.

Iro c z  tego i innych środków używają Dwa 
są sposoby uratowania zbrodniarzy od zasłużonej 
^  k *erc Ułaskawienie, które zależy wyłącznie 
od gubernatora Illinois, pułkowuika O glesby; lub 
apelacja do najwyższego trybunału związkowego w 
"  “gtouie. Azeoy Oglesby, mimo całego naci­
sku, dał się ekłonić do wydauia ułaskawienia, jest 
rzeczą prawie nieprawdopodobną. Jest to stary żoł- 
,lerz’ .J^tory w sentymentalizm bawić się nit bę- 

• v* ytoezenie sprawy przed trybunał związkowy 
wymaara, ażeby przeprowadzono dowoć, że sąd w 
Illinois w )aKiś b{josó1} ukrócił prawa obywatelskie 
skazanych. N a(j Wy Szukan iem  takiego powodu p ra­
cują obecnie prawnicy całego nowego świata, opła­
cam z funduszów anarchistycznych.

kim ę fftoże, że to się uda —  czy jednak w ta- 
razie _ wyrok będzie zmieniony, to rzecz mua.

x ta dziwi patrjoci a m e r y k a ń s c y  widzą, że już naj-
wyzszj czas ukrócenia zwierzęcej samowoli zbro­
dniarzy.

2 prdwincji.
S try j 30. w-ześnir1 ( Zm  anu rozkładu  ja zdy  

na o ei państwowej. -  &pruu,a utw orzenia sądu  
o eyja neyo). Od 1 . października br. wchodzi w iy- 

rezkład jazdy na kolejach galicyjskich kolei 
» ń Zmiany dokonano jedynie tylko na szlaku

,r '■ iJ-Lawocznc i wypadła ona na niekorzyść 
dctv 1 °SOboweSO między Lwowem a Pesztem, Według 

f S°WeS° rozkładu jazdy, najkrótsze połączenie 
v t y . . 0WRm br ł,J właśnie vi» Stryj-

un ace i mieliśmy nadzieję, że zarządy kolejowe au- 
s jac ie t węgierskie dążyć będą do tego, ab r *to po- 
rąeze- był0 jeszcze korzvstmejsze, jak a„tąd Tym- 
m se m  lowiadujemy się ku wielkiemu imezemił zdzi- 

,eniu z ugłosżouegó nowego rozkładu jazdy, *e, za- 
mias po *ąpić naprzód, cotnięto się w tym włtlędzie 
ws ecz. Dotąd bowiem, .ieże11 się wyjechało ztH^awowa 
pociągiem Htryjskim o 1 godzinie wieczór, staAriło się 
w Peszcie nazajutrz o 1 godzinie 50 m .in t tffr' połu- 

mu a zatem odbywało się tę pudtóż w przeciągu 18 
f t  ■ minut. Obecnie zaś, jadąc ze Lwowa przez 
otryj-Munkacs do Pesztu, wyjechać potrzeoa o t> go­
dzinie 10 minut rano, ł  przyjeżdża się do Pesztu na­
zajutrz o 8 godzinie 20 minut rano, a więc Af prze- 
ei^gu 87 godzin i lń  minut, cryli o 7 godzin 60 
n..nut później. Natomiast jazda z Pesztu dc Lwowa 
ią samą ritią trwa “według obecnege rozkłada jazdy 
4 minuty króclej. Wyjeżdża się bowiem z Pesztu o 

■ godzinie rano a przyjeżdża się do Lwowa nazamtrz 
o 1- godzinie 15 minut w nocy, podczas gdy dotąd 
wyjeżdżało się z Pesztu o 2. godz. 20 min. popołu­
dniu a pizyjeżdżało się do Lwowa naiajutrz o 8. go­
dzinie 39 minut rano,

Słyszymy, że świeżo ogłoszony rozkład jazdy ma 
być tylko przejściowym i że od 1 listopaaa br. ma 
wejść w życie nowy rozkład ze zmianami także na 
innych szlakach.

Zwracamy przeto uwagę sfer decydujących na 
ową rażącą różnicę co do czasu trwania jazdy między 
Lwowem a Pesztem, a nie mogąc się dopatrzeć ża­
dnej przyczyny, któraby usprawiedliwiała krótsze trwa­
nia jazdy z Pesztu do Lwowa, jak w kierunku od­
wrotnym, mamy nadzieję, że anomalja przy układaniu 
nowego rozkładu jazdy usuniętą zostanie.

Od kilku dni bawi nasz komisarz rządowy we 
Wiedniu, dokąd wdał się oełem osobistego poparcia 
ważnych i naglących spras ■, 'gminy miasta Stryja do­
tyczących, j  Aiemi są w pierwszym rzędzie tylokrotnie 
podnosz >nt już sprawy otworzenia sądu kolegjalnego 
i pomnożenia załogi wojskowej w Stryju. Wdzięczni 
mu jesteśmy za tak gorliwe popierania interesów ży­
wotnych UMoaego 1 iednego miasta i cieszymy się na­
dzieją, że zabiegi jego we Wiedniu nie będą bezsku­
teczne.

Sanok 1 . października. (W ycieczka  ,,L u tn i* )  
We wtorek 27. zm. zawitała do nas dwunastka 
„Lutni.11 Koncert, który się odbył, był tylko dowodem, 
że rozgłos artystyczny „Lutni11 nie jest zmyślonym, 
urobionym, ale słusznym wynikiem wykończonej pracy, 
czego najlepsze dowody dali nam „Lutniści11 na urzą­
dzonym tu koncercie.

„Ltndkuending11 Griega, w której solową partję 
odśpiewał p. Borkowski, wykonali „Lutniści11 nie jak 
amaanowie, ule jak prawdziwi aHyści To samo i . sere­
nada1 -Stercha, w której solo tenorowe miał p. Arćan, po- 
ryt.aio Guceaczy. W program weszły takie „Na 
czółenku Bescknitta, „Ave Maria11 Abta i ruskie 
„Njo Prutom" Worobkiewieza, „Serenada11 Liebego 
i bcethovena „Jubilate ' Powodzenie tycli produkcyj 
miało najlepszy wyraz w nieustannych oklaskach po 
każdym numerce, które dopiero wtedy ustawały, gdy 
Lutniści nad program obdarzali nas nową pieśnią. 
Ale bo.i tycn dodatkowych pieśni dziś nasłuchać się 
nie mogli Sanuczauie, to też wspomnienie tego wie­
czoru zasta&k -Mu na zawsze w pan ci.

Dzielnie odśpiewał! takie nr tym koncercie p. 
Wysocka (znana artystka p. Kwiecińską) wyjątki z 
oper ,/TraviaPa“ i -Proroka," również walc Arditiego.

Pragniemy, by znowu nieoawem zawitali „Lu­
tniści" w nasze progi, a niechaj będą pewni, że ich 
zawsze z upragnieniem i szczerą serdecznością przyj 
mierny. Dodać muszę, że koŁHet osobno utworzony 
zaaranżował przyjęcie nader gościnnie i na biesiadzie 
na cześć gości wydanej —  dał wyraz swym uczu­
ciom niezliczonemi toastami, wzniesionemi na cześć 
„Lutni11 i na rozwój kółek śpiewackich.

Krzewiciele ci zamiłowania do śpiewu dali powód, 
że w mieście naszem wkrótce powstanie kółko śpie­
wackie

S z k o ł a  p c J i i e ę h i Ł ^ m b .

Tutejsza Jizkoła .politacnniczja, posiadając« cztery 
wydział) fachowe a. mianowicie mżyuierji, budowni­
ctwa, budowy m-cińa, chemji technicznej, nadto zaś 
jmijąw ipizy tym os amin? wydziale kurs przygoto- 

M wawczy d k  tandjdatów zawolu hutniczego ł  p;zi 
, i  ydfiaie b'idowv nrachin kurs przygotowawczy dla 
jamdjiatów zaw ali górniczego — wydała temi dnia­
mi „Program wykładów na r . naukowy, rozpoczyna­
jący się » dniem 15 października.11

Rektorem n a r .  b. wybrany jest prof. mineralogji 
i geologii p. Juljan N i e d ź w i e c k i ,  i-rorektorem 
prof budowy machin p. Bogdan M a r y n i a k ,  dzie­
kanami zas . wyd; iału inżynierji p, of. Józef R y c h- 
t e r ,  wydziału budownictwa prof. Gustaw B i s a n z ,  
wydz. budowy machin prof. Dominik Z b r o ż e k ,  
wydz chemji technicznej pr.f. Aug. F r e u n d .

_ Nauk matematycznych udzielają: dr. Płacyd Dz i -  
w i n s k i  (matematyka kurs 1., równania różniczkowe 
cząstkowe, rachunek przemiennośoi); dr. Wi. Za- 
j a c  - K o w s k i  (matematyka kurs II.} ; dr. Miecz. 
Ł a z a r s k i  (geometrja wvkreśina); dr. Gust. K r a ­
me r  (geometrja syntetyczna); Jan F r a n k e  (mecha­
nika); Dom. Z b r o ż e k  (geodezja kurs I. i II. astro- 
nomja sferyczna).

Nauki przyrodnicze wykładają : Aug W  i t k o w- 
s k i  (fizyka ogólna i techniczna); dr. Aug. F i e u n d  
(encyklop. chemji, chemja ogólna chemja analityczna); 
Ar. Rom. W a w n i k i e  wi c z  (chem,,a ro ln .); Juljan 
N i e d ź w i e c k i  (mineralogia ogólna, szczegółowa, 
petrografa i geologja) ; dr. Ign P o . e i e n z (aooiogjaj; 
dr. Eust. W o ł o s z c z a k  (botanika); Henr. S t r z e ­
l e c k i  (encyklop. leśnictwa).

Nauki t e c h n o l o g i c z n e :  Jul. B y k o w s k i  
(technologja m echaniczLaj ; Bron. P  a w I e w s k i 
(techn. chemiczna, "Wialń |  i,-0iK)dflkcjł. enem ,-techn.) ; 
dr. Rom. W a w n i k i e w i c z  (labryka naw ozów  
sz tu czn y ch ); dr Miecz. W ą s o w i c z  (tow arozn aw ­
stwo techniczne).

Nauki i n ż y n i e r s k i e  i b u d o w n i o z e :  
Jan F r a n k e  (teorja machin, encykl. mechaniki i 
nauka o nncninach); Jul. B y k o w s k i  (encykl. 
machin)^ Bogdan M a r y n i a k  (budowa m achin); 
ł>,el»t 1  h u 11 i e (mechan. budown., teorja mostów),1 

Juaef R y c h t  e r  (budowa dróg i roboty wodne, 
eBoyklop. nauh inżyn.) ; Karol S k i  b i ń s k 1 (budowa 
mostów i tunelów, -budowa kolei żelaznych) ; Gustaw 
B i s a n z (budown. Ljdowe kurs I. i encyktop. bud. 
l ą d ) ;  Jul. Z a c h a n e w i c z  (budowa, lądowe 
knrs II., nauka, foim architekt., arehit At. korni iM., 
kompozycja architektoiiczna); MLhał K o w a l i  r ak. 
(hisr architektury); Leonard M a r c o n i  (rysunki, 
modelowania).

Kolegjum profesorów ąkłada się z 16-tu człon 
kow następców prof. jest owóch docentów honorowa- 
moh .6, prywatnych 7 , nauczycieli języków 3, asy- 
SWHtÓW 14.

Kancelarję eikoły politechnicznej składają : rektor 
N i o d ź w i e  c k i ,  sekretarz Tomasz S t e r n a l  i 
joden dyetarjusz. Biblioteką ssknły politechn. zajmuje 
się p. Jan F i a n k c  jakodyrekwr i p. jkut. J a ku-  

■■hy w ft-kj jaku skryptur.
Co do frekwencji uczniów w m u  ubiegłym —  

program niestety nie podaje żadnych dat.

K  K O N I K A .
ale i.Jan .. Poniedziałek (3.I: Kandyda męoz.— 

lemi.iria^ Wschód słońca o godz. 6 . min. Ś. zachód 
o godz. 5. min. 28.

Skład i  kom isyj egzam inacyjnych dla nauczy­
cie i i nauczycielek szkół ludowych w Galicji, u*ra- 
wmonyc na czas dwuletni do wydawania pateut''W 
kwalifikacyjnych do pełn.cnia obowiązków nar.-zyricl- 
skich w szkołach ludowych pospclitylh, —  a komisje 
egzaminacyjne, -  we Lwowie i w Krakowie nadto także 
dc wydaw_uia patentów kwalifikacyjnymi do n a łw i l t  
obowiw-Jww nauoą-rMjjtMi, v  .riMłąeh: wydziałowych 
jest następujący: ' '

I. Komisja egzaminacyjna we Lwowie. Dyrektor: 
Zygmunt Sawczyński, zastępca : Ludwik Dziedzicki"
Członkowie komisji: Mieczysław Baranowski, Adam
Kuliczkowski, Lucjan Tatomir, Bazyli Tysowski, Emii 
Partycki, dr. Józef Żuliński, Jan Biczai," Marjan Ło­
mnicki, Łukasz Zwierkowski, Karol Młodnicki, Jan 
Czubski, Edward Madejski. Nadto jako specjalni eg.a- 
minatoiowie dla francuskiego. Jan Amoorski i Stefa- 
nja Weehslerowa.

II. Komisja egzaminacyjna w Krakowie. Dyrektor : 
Wincenty Jabłoński, zastępca Andrzej Nizioł. Człon­
kow ie: Stanisław Twaróg, Antoni Żukowski, Franci- 
sze'r Preisentanz, dr. Juljan Zgorzalewicz. Piotr Pry- 
sak Józef Dobrowolski, Leon Piccard, dr. Józef Tre- 
tiak, ouijap Maciołot/ski, Paweł Wandatiewicz, An­
drzej Łapiński, Wojciech Wujcik, Wiktoi Barrbasz, 
Ludwik Swolkien, Franciszek Drebszak. Nadto jako 
specjalna egzaminatorka dla języka francuskiego: Ma­
tylda Łuszczyńska.

III. Komisja egzaminacyjna w Tarnopolu. IV 
rektor: Tymoteusz Mandybur, zastępca: Mładysław 
Boberski. Członkowie: dr. Seweryn Dmestrzański, 
Emil Michałowski, Aleksander Barwiński, Edward 
Charkiewiez, Karol Niementowski, Jan Lang, Karol 
Staniewicz, Marcin Gliwa, Władysław Swiechło, Jan 
Brzezina, Marceli Lewiński, Maciej Knipel, Włady­
sław Satke.

I Komisy egzaminacyjna w Stanisławowie. 
Dyrektor: Bolesław Baranowski, zastępca: Ju liusz  
Turczyński. Członkowie: Jan Rożałowski" Włodzimierz 
Kcrzeniewicz, dr. Jan Jachno, Jan Jabkowski, Eu­
stachy Lewicki, Michał Rębacz, Leopold Seidler, 
Grzegorz Nowicki, Piotr Lang, Ignacy Cybulski, Ka 
roi Krotochwi'a. 

i V. Komisja egzaminacyjna w Przemyślu. Dy­
rektor: Bolesław Baranowski, zastępca: Teofil Łę- 
kawski. Członkowie : Erazm F.angor, Herman Kuiisch. 
Franciszek Szafran, Tytus Słonieuski, Stefan Kling, 
Antoni Kozłowski Wilhelm Nowina Przybylski, Sta­
nisław Kapł jfeLi, l a a n  j J t ;  Wandr PębbwWći 
TeofL' Ozikio*, Józei Raty iski. Korneli Freund, Ata­
nazy Hyk, Stisiniewiez.

VI. Komisja egzaminacyjna w Rzeszowie. Dy­
rektor : Stanistaw Olszewski, zastępca: Roman Yim- 
peller. Członkowie: Konstanty Sieczkowski, Henryk 
Stroka, Adolf Engel; Filip Świstun, Tomasz Tokarsri, 
Antoni TThma. Franciszek Gottwald, Walenty Miller', 
Jan Krawecki, Edward Nowotny, Teofil Dzierżyński^ 
Teodor Truka.

VII. Komisja egzaminacyjna w Tarnowie. Dyrek­
tor • Stanisław Olszewski, zastępca: Ferdynand Ta-
beau Czionkowie: Franciszek Nowicki, dr. Włady­
sław Seredyuski, Szczęsny Węgrzyn, Jan Kórnicki, 
Autoui Weiuert, Jan Ruszczyń&ki, Jakób Kobiałkie- 
wioz, Alfred Ruciński, J a j  Brzeziński, Franc.szek Arzt, 
Jan Swoboda.

Ostrzeżenie. Korespondont londyński K raju  
ostrzega przed rzekomą londyńską „firmą" tz. wyro­
bu amerykańskich zegarków, ogłaszającą" w pismach 
europejskich a między niemi i w polskich, że poszu­
kuje agentów do sprzedaży złotych zegarków. Dy­
rektorem „firmy11 ma być niejaki Robert E. Morton, 
alias B. Cable, mieszkający nibyto pod Nr. 5 Wilton 
Road w Londynie, który za otrzymaniem 125 rs, 
obiecuje nadsyłać w zamian siedrn złotych zegarków 
z cennikami dla rozdania. Dwóch naszych rodaków 
dało się już złowić.: pieniądze przepadły i zegarki
nie doszły. Otoz uprzedza on, że nie ma w Londynu 
fiimy wymienionej, zaś pod Nr. 5 Wilton Road nie 
znany jest ani Morton ani Cable a dom jest zkądiurh 
podejrzany. „Firm a11 powyższa jest bezwą«pfenia 
córką tej, której skład stawał lat temu 'dwa przeb. 
kryminałem a jest pochodzenia szwajcarskiego. Do­
daje przy tej spuseb^śpł <*• Aoclacy maję najic.aay 
środek informao^jby u-u do Anglji w londyńsŁieih To- 
wa-zysfwie liteiackiem „Literary Association of the 
Friends of Rola u™11, którego adres: 10, Duke fetieet, 
St. James s, London, S. W

W 3Q k-letnią rocznicę śm ierci Marji S tu a rt,
w obec niezliczonych rzesz Anglików . Szaoiów, . w hi­
storycznym parku Fortheringay, w którego zamku, 
leżącym obecnie w gmuanli. S»o»ri "wtęS-
szą część dwudziestoletniej swoją, niewoli była wię­
zioną a w końcu straconą żośtała. odbyło się wido­
wisko, złożone z żywych obrazów, przedstawiających 
sceny i wydarzenia, jakie trzysta lat temn na tych 
samych obryw ały się miejscach. Poczem w sąsie­
dnie u Peiecbordngh. Sławnem z ogromnej starożytnej 
katedry ó przepięknych gotyckich kształtach I on»- 
mentyce, liwarto wystawę pamiątek po Marji Stuart. 
Zwidzały -ja tłumy, przy bywające z bliskr i : daieka. 
Oprócz wfcuciwych pamiątek, między litoremi byłr i 
zasłona, jaką miała na sobie w dbm cłwe 
w "stawiono tam jiezliozone e&ijatwo pirtrrtów, m i­
niatur, rycin, dokumentów,’ j orhz przerólnyeh innych 
przedmiotów, odnoszących s.ę Już to do je  osoby, już 
to do czasów w ^ tó J ^ g T ^ łi   ̂AfwęHzy temi p s i ą t ­
kami znajLt-in sie wiele rzecz* niezwykłej historycznej 
wartości. Kwefetja śńorra czj włosy Marji Stuart 
jasne byłj lub ciemne, pozostAe i tutai nierozstrzy­
gniętą, równie silne bowiem dowody przemawiają za 
jednem jak i za drugiem tw:eruzeniern. Prawdopo­
dobnie więc, iż królowa Szkocji, tak samo jak i 
wieje innych dam i  bliższych nam już czasów , umiała 
koior swoich włjsów zmieniać według upodobania. 
Vijkdw»ś portretof1. afer p r^ sU w ia , ^  -jnlw blon­

dynkę z odcięciem włosów tiochy rudyui; twarz jej 
zaś wszędzie 4 Mobiiwie w wjz iruuka śi z lal młod­
szych jest nietylko klasycznie piękna, ale i wiele 
w niej czarującej kokieterji, oraz niezrównanego wdzią-
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ku. Zresztą wystawa w Peterborougli wydobyła na 
jaw wiele szczegółów, tyczących się osoby i życia 
Marji Stuart, oraz jej czasów.

Rezkład pociągów na kolei Lwów-Bełzec
będzie następujący: Pociągi odchodzić będą ze Lwowa 
dwa razy dziennie, pierwszy o godzinie 9. minut 10. 
rano, drugi o godzinie 5. minut 26. wieczorem Do 
Lwowa przychodzić będzie jeden pociąg o godzinie 11. 
minut 18. przed południem, drugi o 4. mint 22. po 
południu.

Na klYdzieży skarbonki dla szpitalika Sióstr 
Miłosierdzia, umieszczonej w głównej trafice w Rynku 
schwytano onegdaj po południu J apa M ark iew icza . 
Skarbonka, zawierająca kilka guldenów, przymocowaną 
była do ściany.

Procent i kołacze. P ociągnięta została w drodze 
policyjnej do odpow iedzialności Sara M enkes, m iesz­
kająca przy u l. Janow skiej 1. 37 , która w w olnych  
chw ilach  trudni się  li shwą i pożyczaniem  p ieniędzy  
na zastaw y. P an i M. robi bardzo dobre interesa i jak  
korzystn ie um ie maninulować sw oim  kapitalik iem , 
najlepszym  tego dowodem fakt, iż niejakiem u Ja- 
kóbow i T. pożyczyła 2 0  z łr ., za które tenże p łac ił 
5 0  et. dziennie tytułem  procentu i nadto m u sia ł jej 
codziennie przynosić św ieżo upieczone kołacze.

Rada miasta Lwowa.
( m . )  Lw ó w  duia 1. października. Przewodni­

czący wiee-prezydent dr. G r y z i e c k i. Początek 
posiedzenia o godzinie 7. wieczorem. Przewodni­
czący zagajając posiedzenie zaprasza radnych na 
uroczystość rozdania nagród uczniom szkoły dla 
artystycznego przemysłu, które się odbędzie w 
niedzielę dnia 9. b. m. o godzinie 10. rano w sali 
ratuszowej.

Roboty około sporządzenia tablic z nowemi 
nazwami placów i ulic tudzież tabliczek ala unume- 
rowania domów uchwalono po zaciętej dyskusji 
poruczyć mosięźnikowi tutejszem u p. Emiljauowi 
W a j d o w s k i ę m u ,  który przedłożył najko­
rzystniejszą ofertę i daje jako fachowiec zupełną 
gwarancję, że roboty te wykonane zostaną buz 
zarzutu.

Pp. dr. B y k  i C z e r n y  przemawiali za 
drugim  oferentem G. Schapirą. Po załatwieniu

kilku rekursów w sprawach budowniczych uchw a­
lono wypłacić towarzystwu śpiewackiemu „Lutnia,“ 
subwencję w kwocie 500 złr. pod warunkiem, 
jeżeli pięciu uczniów proponowanych przez radę 
pobierać będzie bezpłatnie naukę w szkole śpiewu, 
utrzymywanej przez towarzystwo.

Dyrekcji zakładu głuchoniem ych uchwalono 
wyasygnować subwencję w kwocie 1500 złr. pod 
warunkiem, jeżeli zakład wykaże, że utrzymuje 2 
dzieci, których rodzice przynależą lub mieszkają 
we Lwowie.

Na remutieracje i zapomogi dla stanu nau­
czycielskiego uchwalono w skutek propozycji rady 
szkolnej okręgowej wstawić do budżetu na rok 
1888 kwotę 2000 złr. (pierwej przemawiano tylko 
za 1500) zaś dla sług 300 złr.

Na umieszczenie dwócn 'da .l szkoły żeńskiej 
im. św. Anny uchwalono wynająć odpowiednia 
ubikacje w kamienicy p. Jonasa. przy ulicy Gró­
deckiej 1. 25 na przeciąg jednego roku za opłatą 
czynszu 700 złr.

Rekurs właścicieli realności przy ulicy Ślu­
sarskiej w sprawie opłat kanałowych o d r z u c o n o .  
Tajne posiedzenie z powodu braku kompletu nie 
przyszło do skutku.

W  i a d o m o ś c i  l i t s r a c k i e  i  a r t y s t y c z n s .
(S . P.) W odpowiedzi na pismo p. Ruszkow­

skiego, zamieszczone przez jeden z popołudniowych 
dzienników mamy zaszczyt nadmienić, że nie zarzu­
caliśmy panu Ruszkowskiemu zapożyczania się 
w treści lecz w pomyśle do ..Florka” u p. Wilczyń­
skiego. T r e ś ć  a p o m y s ł  to dwa pojęcia zbyt 
różne, by je mieli identyfikować zwykli śmiertelnicy, 
nie zaś współautorowie draiuatyczrr

Z Izby sądowej.
LW Ó W  1. października.

(Podpalenie).
Dziś po południu odbyła się przed trybunał im 

sądów przysięgłych publiczna rozprawa przeciw An- 
druchowi Ś kaw -ro n o irr i, lat 30 mającemu z Sielca,

oskarżonemu o zbrodnię podpalenia i przeciw Maksy- 
mowi T r o c k o ,  lat 63 mc.ącemu z Sielca, oskarżo­
nemu o współwinę w powyższej zbrodni.

Świadek Hryć Hurko stwierdza, że już przed 
trzema laty Andruch Skawron po sprzeczce z My- 
kitą Skawronem wziął zapałki, udał się ku zagro­
dzie Mykity niewątpliwie w zamiarze podłożenia 
ognia, w czem atoli świadek mu przeszkodził. W dniu 
4. lipca br. powstała również sprzeczka między ob­
winionym a My ki tą Skawronem, po której obwiniony 
uaał się do Krystynopola. Po powrocie chciał wejść 
do chaty Mykity, ale Kseńka Skawron będąc sama 
w chacie, a obawiając się, by obwiniony, który był 
trochę podochocony, co złego nie zrobił, nie chciała 
go wpuścić do izby.

Wówczas obwiniony zaczął kląć i rozgniewany 
wychodząc zaw ołał: „niedoczekajete sie w tej ehati 
sedyty.“ Po chwili zapalił siarnik i podłożył go pod 
strzechę stodoły Mykity Skawrona, która bezzwłocznie 
się zajęła a silny wiatr przerzucił ogień na inne bu­
dynki Mykity i Ołeksy Skawronów, niszcząc im wszy­
stkie zabudowania i ruchomości do szczętu, tak dale­
ce, że obaj poszkodowani nawet me mają możności 
odbudowania się i narażeni zostali ze swemi rodzina­
mi na ostatnią nędzę. Obwiniony, który w pierwszej 
chwili schronił się był do lasu, ale zaraz został 
ujętym, przyznał się w zupełności do winy.

Maksym Trocko oskarżony o współwinę w t*-j 
zbrodni, iż Mykitę Skawrona namawiał do podpalenia, 
zapiera się zarzuconego mu czynu karygodnego.

Po przeprowadzeniu rozprawy potwierdzili przy­
sięgli postawione im pytanie co do zbrodni podpale­
nia dokonanej przez Mykitę Skawrona, uatommst za­
przeczyli pytanie co do współ winy Maksyma Trocka. 
Na tej podstawie trybunał skazał Mykitę Skawrona 
na 8-letnie ciężkie więzienie, a M aksym  Trocko został 
uwolniony.

Ruch stowarzyszeń.
(m.) Zgromadzenie przedwyborcze członków 

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej pod przewo­
dnictwem p. Baczewskiego odbyło się w piątek wie­
czorem. Na porządku dziennym była sprawa wyboru 
delegata do rady państwa. Obecnych byłe 17 człon­
ków. Pan S w i s t e r s k i  zgodnie z 8 kolegami posta­
wił kandydaturę pana R o m a n o w i c z  a wraz z wnio­

skiem, aby w obec krążących wieści, jakoby pan Ro- 
manowicz wyboru przyjąć nie mógł, zapytać się go 
oto w drodze telegraficznej.

Telegram taki natychmiast wysłano.
Walne zgromadzenie To w a rzystw a  wzajemnej 

pomocy nuuczycieli i nauczycielek miejskich szkół 
ludowych we Lwowie odbędzie się we wtorek dnia 
4. październisa o godzinie 3. po południu w sali 
szkoły wydziałowej żeńskiej (ul. Wałowa 1. 4). To­
warzystwo to istnieje we Lwowie od r. 1877 a za­
łożył je ks. kanonik Haus rann, który ustępując pod­
ówczas z posady inspektora okręgowego dał 400 zł. 
jako fundusz zakładowy Towarzystwa.

Gzłonkowie togo Towarzystwa, którycL jest około 
200, płacą po 10 ct. miesięcznie. Wkładki te, jak 
również dochody z odczytów, urządzanych corocznie 
w porze zimowej, wpływają do Towarzystwa w ten 
sposób, iż połowa tego przechodzi na fundusz żelazny 
a druga połowa na fundusz zapomogowy Prócz tego 
fundusz zapomogowy bywa zasilany odsetkami z fun­
duszu żelaznego. Według rocznego sprawozdania rady 
zawiadowczej fundusz żelazny wynosi 1375 zł. a 
w ostatnim roku administracyjnym rozdano 185 zł. 
tytułem bezzwrotnycn zapomóg.

Dziwną wydaje nam się rzeczą, iż Towarzystwo to, 
pomimo rozwoju swego i mimo celów wysoce huma­
nitarnych, nie cieszy się sympatją wszystkich nauczy­
cieli ludowych. Godziwą więc byłoby rzeczą, ażeby 
tern Towarzystwem życzliwiej i serdeczniej zajęło się 
całe nauczycielstwo ludowe we Lwowie i tym spo­
sobem dało przykład swoim kolegom na prowincji. 
Mamy zarazem niepłonn? nadzieję, że na ogłoszone 
powyżej walne zgromadzenie zejdą się członkowie jak 
najliczniej, ci zaś z nauczycieli lub nauczycielek, któ­
rzy nie sa c.ionkami, przystąpią do Towarzystwa.

(§) Spółka zaliczkowa stowarzyszenia urzęd­
ników. Onegdaj wieczór odbyło się w sali ratuszo­
wej nadzwyczajne walne zgromadzenie tej spółki. Na 
porządku dziennym był wniosek dyrekcji, zakupna 
realności nr. 97. położonej przy ul. Czarneckiego i 
Łyczakowskiej. Dyrekcja spisała już z właścicielami 
tej realności punkta przedugodne i żądała od walnego 
zgromadzenia zatwierdzenia takowych, oraz upoważnie­
nia do zawarcia fromalnego kontraktu.

Cena kupna wynosiła 92.000 złr., dłngi hipo­
teczne 43.985 złr. 76 cnt., pozostawało zatem do 
wypłaty 59.014 złr. Z kwoty tej chcieli właściciele 
pozostawić na hipotece kwotę 20.000 złr. —  wypa­

dało zatem uiścić na razie gotówkę 28.014 złr. 24 
cnt., należytość skarbową i koszta notarjusza 1.200 
złr., czyli razem około 30.000 złr. Długi hipoteczne 
zaciągnięte w kilku instytucjach, chciała dyrekcja 
skonstatować i zaciągnąć pożyczkę w Banku krajo­
wym, spłacając równocześnie wierzytelności innych in- 
stytucyj i osób prywatnych.

Referent tej sprawy dr. Bełcikowski, starał się 
przedstawić zgromadzeniu korzyści, jakieby towarzy­
stwo z zakupna tej realności odniosło; nadto podniósł, 
że właściciele tej realności sami zgłosili się do dy­
rekcji z propozycją sprzedaży, zatem obowiązkiem 
było dyrekcji odwołać się do zgromadzenia o po­
wzięcie decyzji.

Po przemówieniu dra Bielewicza, krory wykazał, 
że lealność ta nie jest tyle wartą a następnie, że to­
warzystwo nie mając gotówki nie powinno brać na 
swoje barki takiego ciężaru —  walne zgromadzenie 
prawie jednogłośnie odrzuciło wniosek dyrekcji, prze­
chodząc nad całą sprawą ao porządku dziennego.

Telegramy „Dziennika Polski
Budapeszt 1. października. K o m j a l b y  od­

powiedział deputacji z Czegledu, że nie może ż 
dną m iarą złożyć swego mandatu, albowiem prze/ 
to obwiniłby swą partję o nadużycia przy j jo v 
borze. Deputacja może udać się ze swemi żalami 
do rady państwa. Po tern oświadczeniu u l ila się 
deputacja do mieszkania Verhovaya, r'ó ry  przyjęty 
okrzykami „eljen“, wypowiedział dłuższa mowj 
Verhovay oświadczył, że jego pan ja  pr7.e.óv-ua po­
pełniła gw ałt, ale on otrzymuje za to satysfakcji 
jakiej dotąd żaden z posłów nie otrzymał. Za tę 
chwilę ofiarowałby 1.000 mandamw D epu tac i 
odeszła spokojnie nie wywołując żadnych rozru­
chów.

Paryż 2. października. W  pływowych kołach 
starają się odroczyć wystawę do rok . 890, ażeby* 
umożliwić monarchicznym państwom współudział 
w tejże.

W ied eń  2. października. Kredyty 282ó o  staatsba- 
ny 2 3 2 5 0 ;  Karola Ludwika 217 90; węgie ta  złota 
renta 99'55.

TEATR HR. SKARBKA.

O  Z I  ś

krotochwila w 3. aktach 
Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda 

Ruszkowskiego.
O S O B Y :

Rzucalski, dzierżawca . W ojdałowicz 
Agnieszka, jego żona . . Gostyńska 
W anda, ich siostrzenica W isłobodzka 
Jadw iga, ich córka . . . Pysznik  
Onufry, ojeiee R z u e l -

sk ie g o ................................ D ębicki
Andrzej Pietrzycki, kapi­

ta lista  ................................  P iasecki
Heliador. jego  brat, adwo­

kat ................................ Frenkiel
Zenobja, żona Andrzeja Cichocka 
Edward, syn Ileliadora Kasprowicz
F lo n a , Florkow ski, ko­

mornik ............................W alew ski
Ksawery P liszew ski, wła-

se ic . fa b r u i musztardy Szobeit 
Bonifacy Prosiątkowskij-M Świecki 
Leon, ) ■ " )" F ed yczkow sk i
Grześ ) je S° syn#Wle J |  C hudków *!
Ewa Szczygielska Ł2 German 
Karol 1 • ■ ■ )„-Senow ski
Z d z isła w ) synowie ) «*Starzewski 
Antoni, służący Andrzeja Gasiński
S z y m e k ................................ W ysocki
W o jte k ............................ Pietraszewski
Ś w ia d e k ................................ Pasterski
Ż y d .........................  . . . . Gainski
M a g d a ................................ M ichlewicz
M uzykanci, dziewczęta, parobcy.— M iejsce  
d zia łan ia : Akt 1. w W arszawie. — Akt 

2. na wsi. — Akt 3. w W arszawie.

HURTOWNY SKŁAD WIN WĘGIERSKICH
M. K O Z Ł O W S K I E G O

w n i z n n  y ś ł i .
Na wystawie w Hauowrze 1835 roku zostałem  zasz ;::ycony pierwszą nagród ą 

za wina w ęgierskie, polecam takowe jafeo wina naturalne, najzdrowsze i wyborne  
w smaku, w beezkach oryginalnych od 130 do 136 litrów.

W ina odstałego czystego bez lagru.
Beczka od zł. 50, 60, 70 80, 00 do zł. 400.

W ina stołowe białe w butelkach.
  Butelka ct. 40, 50, 60, 70, 80 i zł 1.
Wina Tokajskie stare wytrawne, lub przy słodyczy

z różnych lat.
Butelka od z ł. LbO, 2, 3, 4, 5 do zł. 8.

Esencja Tokajska stara dla osób osłabionych lnb 
rekonwalescentów.
Butelka złr. 3, 4, 6 do 10 zł.

O p r ó c z  t e g o  p a k o w a n e  w p a c z k a c h :
12 butelek W ina białego Szamorodner Nr. 1 . . . z ł .  7-—

) n n n Nr. 2 . . * „ 9
i » „ H egyalyaera wybornego . . . .  10'50

„ „ K siążęcego . . . . ; 11 —
, „ „ (K iralyi) królew skiego . . .  „ 12-50
, „ czerwonego S zegeszard er . . . • • » 7" -
, „ „ O fner-Adelsherger • . .
, n a Budai jak Bordeaux • . . „ 9 .—
, a „ E gri (Erlauer) . . . . „ 10
, B „ A illanyer Cabinet „ 10'80
, ,  . » St. Julien  francuskie I-a . • „ 18-—
, W ódki Śliwo vicy Syrm. starej . . . » 1‘20
, ,  Starki przemyskiej sławnej • . . » l ‘2ó
i ,  N alew ki litew skiej . . . . . „ 1'50

A rak ł  R m  p ra w d ziw y  z J a m a jk i.
Cognac fran cu ski.

Bielizny męzklej
Kapeluszy
Czapek
Krawatek
Rękawiczek

De8zczochronów
Lasek
Kufrów
Wyrobów ze skóry, 

drzewa, metalu 
i porcelany

po n izkieb  cenach

2 S T o * w o  z a ł o ż o n y  Ł ia n d - e l
pod godłem :

MAGASIN DE AD PRINTEMPS
w e L w ow ie, ulica  H a lic k a  1. 13

poleca 1700
W IELK I SKŁAD

GM . B i l  IMTTOWY
CT3
e--a

wydaje od dnia 17. listopada 1 8 8 5  roku począwszy

4 01

1701
0 asyoaty taśm

Ju tro  we W torek : pierw szy w ystęp 
pani Adolfiny Zim aj>r w „Pierście­
niu rodzinnym ', o je re tce  w trz e ih  

ak tach  E . Audrana.

W  E l i x i r u ,  P u d r u  i  P a s t y  do Z ę b ó w

z 30-dm ow em  w ypow iedzeniem

'Ol

WIELEBNYCH 0:0; BENEDYKTYNÓW
asygnaiy łasowe

D I T M A R
1720w e  L w o w i e

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
GALICYJSKIEJ N A FTY NIEZAPALNEJ.

p e tr o ln  n lew y b uW y łą czn a  sprzedaż « B . IIłtm ara
chowego”

litr nafty salonowej poawójnie rafinowanej 
„ gospodarskiej „ „
„ „R. Ditmara niewybuchowej“

Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach n» częściowy odbior
I

. 25 ct.
• 23 „
• 33 „

przy 10 litrach 2 centy na litrze  
„ 2-) „ 3 „ — „

b e c z k a c h  ważących koło l 40 k i i o ,  stosowny rabat.

  B e z p ła tn a  o d s ta w a  do dom u ? d 9 litró w  la c z ę w s z y
wre w ła sn y m  w e*1** H

B

FeslawsYie winogrona i m y j n e
w eleganckich 5 kilowych koszach franco 

2 złr. 25 ct. 1748

Feslawsltie wino czerwone
w baryłkach -5 kiłowych, franco 3 złr. za 

przesłaniem  należytości.

G eorg Lehner, Voslau.

Winogrona lecznicze
z  B a d e n  i  V o s l a n

słodkie i dojrzałe, po złr. 2-50 kosz 
5 k ilo g ra m , franco do każdej stacji 

za pobraniem  pocztowem

T E L H I  OH® 2 8 6 .

Antoni Riess,
B aden  p o d  W iedn iem .

627

2ST 3- as©.,±yrl
Maszyny 1 narzędzia

r o l n i c z e

najnowszej i najlepszej konstrukcji 
sprzedaje 1040

L eon O rłow icz
Lwów, ul. Sapiehy, 1. 27.

N a j l e p s z e  k u r a c y j n e

'I
feslawsbie
codziennie świeże, 

otrzymuje i rozseła najstaranniej opa­
kowane w koszyczkach od 4— 6 kilów.

najtaniej HANDEL 1710

S t  M a r k ie w ie z a
we Lw ow ie, w  Rynku I. 42.

Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Ł o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r

S MEDALE ZŁOTE : 
w liruielli. 1HHO r. i w Lunilmie 1883 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY i  O T O  przez Przeora 

w roku 1 0 / 0  PIOTRA BOUISAUD 
« Codzienno użycie kilku 

kro).li Elixiru do Zębów Ojców
Benedyktynów ru L ™ zczoiiy jłi 
w pół szklanki wody zapobiega! 
i le c z y  p ró ch n ie n ie  zębów ,której
bieli i wzmacnia jak również) 
oilświrża i utwierdza dziąsła 
wyborni...

«  Oddajemy prawdziwą Usłu­
gę naszym czytelnikom  zwracajac ich uvagę 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj­
lepszy m  m u lku w  jęczących i jedynie  zapobie­
gających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom załoiotiH »' IM ?  1
agent u Łowny :

z 90-dniowp.m w ypow iedzeniem .

D yrekcja.
(Przedruk nie będzie opłaeony). 1556

mwwmmwmwm̂

FR. KE RN RE U T EH
Wiedeń Hernals, Hauptstrasse 117.

F abryk* maszyn, pomp, sikawek, i przy- 
biirów do gaszenia ognia. 738

C C n  liki 3 ul. I lu ju e r ie , 3
; O L u U i n  B0RDEAUI

B lumenfe lda
Wiszniewski*

Znajduje s ię  wc Lwowie w aptekach : P P .M i-  
kolascba, W ew iórsk iego , K rzyżanow skiego,

i i w  składzie perfum P . J g . Jah la ; w Krakowie w aptekach P P . Redyka, 
iego, Trauezyń kiego i Siedleckiego, i w m agazynie perfum P  D onning.

xxxxxx* x*kxkxkkk* xxxx* kxxkX * XXX Towarzystwo powroźnicze |
k  - 7 7 -  ! K a & 3 r m n i e  %
g  Stow arzyszenie zarejestrow ane z poręką ograni zoną i subw en- k

cjonuwane przez W ysoki W ydział krajowy we Lwowie
poleca swoje wyroby pow roźnicze: 1552 J r

k  Postronki do szli i chom ąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, W  
y  naszelniki z łańcucham i, uździeniee, krow iaki i wołowody, linew ki ^  
&  i paw ęźniki do wo/.ów, liny do kafaru, ;. 1 zelni, kopalń i ciągnie- 
ę  nia cięża-u, sznury do bielizny, szpagat, różnej grubości. G urty J  
j  t^picerskie konopne i ju to i e. H am aki (H Sngem athen), sieci X  
X  ro ^aeK° rodzajn do rybołów stw a i polow ania, sieci n a  konie 
^  (m aski) od m uch.
”  Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 

chodniki szpagatowe na w schody i korytarze, przew yższające podX k: żdym względem  w. zystkie t^go lodzaju  wyroby fabryczne 
X  2 kokosu i ju ty , I 'sy  maszynowe tańsze o 50%  od skórzanych
J #  a wiel-* od n ich  silniejsze i gurty  do o b ju n ia  wózków, trw alsze 

od w szelkich tPgo rodzaju wyrobów koszykarskich.
Oprócz pow yższych wyrabiamy wszystko co w zakres 

X  powroźnictwa należy p° cenach jak najum iarkow ańszych. I
Cenniki na żądanie darmo i oplatnie.

D y r e k t o r :  ń ń

Its. Leon I*astor.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
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1581( K O R O N A )
j j ]  E n t e r p r i s e  d e s  p o m P e s  f u n e b r e s

Zamówienia przyjmuj® we wiwaym dofl»u

iU

niica ormiańslca yis-a-Yis dzwonnicy kościoła Ormiańskiego.
C e n y  k o m p l e t n y c h  p o g r z e b ó w  d l a  z m a r ł y c h  w y ż e j  l a t  1 2 .

K lasa I. ( S u p e r - p r i 111®) ’■ W spaniały galow y rydwan pogrzebowy
Irum na metalowa najuowszego fasonu, 

żywem i kwiatami, dalej portjer, 
poehodr pogrzebowego z 12 ża ło­

bników w najwyższej Kalb 5 parokonnych fiakrów i 5 dorożek jednokonnych, 
jednem  słowem najśw ietniejszy pugrzeb komplet razem 300  złr.

Klasa P r i m a  prezentuje się  na zewnątrz t»k samo okazale j 1*11 
B n p e r - p r ł m a ,  a tylko wartość materjału i przyborów pogrzebowych 
stanowi różnicę w cen ie: od 210 złr., 165 złr., 150 złr., 135 z*r. do 9D złr- 

K lasa II. 60 do 38 złr.
Klasa III. 22 złr.
K lasa IV. Trumna sosnowa, krzyż dębowy, 4 żałobników w liberji, 

karawan parokonny, razem II złr.
Koszta pogrzebów dzieci zmarłych niżej lat 12 są znacznie tańsze. 
Trumny metalowe duże począwszy od 4 2  z»r. a dębowe począwszy od 

ir. wysełamy jako „E ilgu t“ z najbliższym  pociągiem  po otrzymanem7 złr. wysełamy jako 
zamówieniu.

u  Adres telegramu: „Korona” rzadca Słototowlcz
N r. 1 2 . Lwów, o l .  O rm iań ska  12. \ r .

rw
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Sikawki parowe, wozowe, do 
zdejm ow ania i taczkowe, h j -  
drofony, beczkowozy, wozy 
pom pierskie, drabiny straża ­
ckie i rynsztunki, sikawki m a­
gazynowe i ogrodowe, pompy 

do wszelkich celów, węże, 
gw inty i t. d.

 Gwarancja.
R N p 1 Illu str. cenniki g ratis i 
franco. —  60 odszczególnień.

Drobne ogłoszenia.
D oniesieni a rozmaite.

po 1%  centa od wyrazu.

D ó ł k r y l y  p i - w ó z  na 4 siedzeniajjest 
1  do nabycia. — Wiadomość 1. 35, ulica
Ormiańska-7 u furmana M ichała Klisow- 
skiego lub w Admin.stracji #Dz. Polsk."

K andydat uotarjaln y z 8-letn ią  
praktyką zawodową, posiadający w ła­

sną aaucję, poszukuje posady. B liższveh
wiadomości udzieli z grzeczności W ny  
Ignacy K r a u s s, c. k. rejent w So»aj u. 
A d re s: Y. Z. poste resiantfe Sokal. 397

f l l l e t y  wizytowe, zaproszenia, dyplom y, 
.D  plany, etykiety kupieckie i t. p. wy­
konuje po n iskich cenach Zakład arty- 
8tyezno-litograficzny Antoniego Przvsziaka  
we Lwowie, przy u licy K o p ern ik  1. 9.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

2 , 4 , 5 , 8
akie. Ul. K r a s z e w s k ie g o

pok .i, ba.kon, I p ię­
tro. Pokoje kawaler-

392

Pa k A j  z  m e b l n m i  i  c a ł k i  w i i c i u  
a t r z y n . a i i ł ć m  jes zaraz do naję- 

. W ia d o m o L Ć  w Adm inistracji. 398cia.

P t n i i e s z k a n i s  składające się z 6, 5, 
4, 3, 2 pokoje z przynależnośeiami,

p o k o j e  k a w i a l e r r i k i e ,  s k l e p y  
przy ulicach B t - a J e r o w H k ie j ,  P o d l e -  
w s k l e g o .  K a z i m . e r z o k s U J e J  do- 
najmuje Z a r z ą d  • e a l n s ś c i  E i u i i u  
B e r t e m l i j a u a  B r a j e r a ,  Kazim ie­
rzowska 37. 341

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z r f I. a f k o w d i c k i. Papier z fabryki «zeriansK:ej Drukarni .Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .
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